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Rok 1859. 


Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach. 


OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, tyczące się 
przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą: 

Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne po 3!/,, 
Do każdego inseratu załączone być winno 30 centów na opłatę stęplową za 
każdorazowe umieszczenie. 

Listy z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny franko 
do Bióra Ekspedycyi „Czasu*. 

LisTY reklamacyjne nieopieczętowane nieulegają frankowaniu. 

Listy niefrankowane nie przyjmują się. 


ET" Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów. 


Malmesbury oświadcza, że je przedstawił 
2eg0 marca, są więc te same jakie lord 
Loftus podał w Wiedniu hr, Buolowi. W no- 
cie wiedeńskićj brzmią wszelako inaczej. 
Czy Austrya przystała na punkt o konfe- 
deracyi włoskićj, ważne to pytanie. Punkt 
ten zastąpiony jest nietykalnością traktatów 
zr. 1815, Wprawdzie p. D'Israeli w oświad- 
czeniu swojem stawiając owe punkta dodaje, 
iż nietykalność traktatów jest warunkiem do- 
mniemanym. Czy czwarty punkt angielski 
zgadza się z duchem traktatów z r. 1815, 
i to tak dalece, że jedno drugiem zastąpić 
można? Skoro. kongres ma być zwołany, 
zgoda co do podstaw przyszłych obrad jest 
rzeczą zbyt ważną, aby wątpliwości tej nie 
należało wyświecić, Źresztą nadmienić tu 
wypada, że whigi porównie jak torysy ob- 
stają przy nienaruszalności traktatów z r. 
1815; sam tylko Monitor pomija je mil- 
czeniem. 

Uderza także w przemówieniu - ministrów 
angiels.ich oświadczenie, jakoby rosyjska 
propozycya kongresu zaszkodziła była mi- 
syi lorda Cowleya w osiągnięciu pomyślne- 
go i stanowczego skutku. Cóż zmuszało An- 

lię do przyjęcia propozycyi, rosyjskiej? 

szak dowiedzieliśmy się z noty hrabiego 
Buola dos pana Bałabina, że gabinet an- 
gielski przyjął był propozycyę rosyjską 
wprzód nim ją przedstawiono. gabinetowi 
wiedeńskiemu. Jakoż hr. Malmesbury oświad- 
czą,, iż ją przyjął 20 marca, abp: Bałabin 
podał notę Zigo t:m. Można więc było 
wstrzymać propozycyę rosyjską, dopóki lord 
Cowley nie spełni swojćj misyi. Czy w tych 
słowach ministra nie leży raczćj chęć chlu- 
bienia się: że gabinet torysów byłby doko- 
nał dzieła pokoju bez wdania się obcego? 
To pozwala się domyślać, że noty hr. Buo- 
la do p. Bałabina i lorda Loftusa nie przez 
gabinet angielski były udzielone Txmesowt 
i Gazecie Augsburgskiej, to jest dziennikom 


które je równocześnie i najpierw ogłosiły. 
Wiele; jeszcze podobnych sprzeczności 
wykazać można. Ale najważniejszą jest ów 
ton, ze tak powiemy gorzki ministrów, prze- 
widujących wojnę powszechną, w którą An- 
glia mogłaby być wmięszaną; utrzymujących 
że minął cżas negocyacyj, że dalsze ich 
trwanie nie zgadza się z godnością Wiel- 
kićj Brytanii it p.; ów ton gorzki z .na- 
dziejami  obudzonemi misyą margrabiego 
dAzeglio i chwilowym stanem negocyacyj, 
według którego: Sardynia gotową jest przy- 
stać na warunek rozbrojenia się, jeżeli za- 
proszoną zostanie do kongresu, zapewne 
» głosem nietylko doradczym.. Czy gabinet 
angielski wątpi, aby Austrya zgodzić się 


chciała na przypuszczenie Sardynii do kon= 
gresu, czy też niedowierza, aby Piemont 
mógł się rozbroić pomimo tego zadość u- 
czynienia jakie mu daje obecność na kongre- 
sie?.. W rzeczy samćj przyjęcie Sardynii 
do kongresu, w przypuszczenii, że Austrya 
na to przystaje, nie wystarczy. może w 'Tu- 
rynie aby módz rozbróić ochotników. Jak 
donosi depesza, margrabia Azeglio na roz- 
puszczenie ochotników przystać: niechce; a 
raczćj że zapewnie przystać nie może; 0 to 
zas właśnie najwięcćj idzie Austryi, bo 
wojsko piemonekie niepokoić jéj nie zwykło. 
Wszystkie atoli wiadomości, jakie dotąd 
mamy, nie są urzędowemi, a dopiero oświad- 
czenia tego rodzaju zdolne są wyjaśnić po- 
łożenie. 


kińorespondencya Czasu. 


P 3 18 kwietnia. 

Prostując niezupełne i niedokładne depesze ogło- 
szone w Timesie, rząd przesłał do dzienników cztery 
punkta, które będą stanowić podstawę przyszłego 
kongresu, jeżeli kongres ma się zebrać. W tych 
punktach domniemane są traktaty z roku 1815, 
ale nie są wyraźnie wymienione. Piąty puńkt przed- 
wstępnych układów,” jest najważniejszy, bo tyczy 
się rozbrojenia. O ten' punkt prowadzą się od ty- 
godnia układy, albowiem mocarstwo głównie 
interesowane, niechce zostawić tego punktu do 
decyzyi kongresu. Zrazu, jak wiecie, żądano 
rozbrojenia samego Piemontu, potóm ogólnego roz- 
brojenia. Francya odpowiedziała, że nierozbroi się, 
bo się nieuzbrajała, i że. Piemontowi nie może 
doradzać rozbrojenia. a: W. toku tych układów 
lord Cowley miał żywą rozmowę z hr. Walewskim. 
Onegdaj Francya zaproponowała rozbrojenie. Pie- 
montu, lecz także przypuszczenie go do kongresu. 
Dziś miała przybyć do Paryża odpowiedź z Wie- 
dnia i Turynu w tym przedmiocie, i miała być 
przesłana natychmiast do Lbndynu, aby gabinet 
torysowski mógł ją odebrać przed wyjaśnieniem, 
które obiecał dać w parlamencie. Byłoby z ko- 
rżyścią Francyi, gdyby gabinet torysowski nie 
mógł dać parlamentowi dostatecznego, tj. pokojow ego 
wyjaśnienia, bo może mógłby jeszcze upaść; ale 
gdyby nie upadł, okoliczność ta mogłaby się obró- 
cić przeciw Francyi, bo gabinet torysowski, z po- 


lityki wewnętrznćj i gabinetowćj, ma interes pro- 
wadzenia wojny, jeśli nie zaraz, to późnićj. Dzi 
siejszy Siècle, chociaż w rzeczywistość jego nie 
wierzy, przypuszcza podobieństwo. Język Timesa 


jest za neutralnością, ale Times nie jest przypu- 
szczony do tajemnic rządzącego gabinetu. Mowa 
lorda Russella, nieprzychylna dla Cesarza, jest 
przychylną tylko dla środkowych Włoch i trakta- 
tów z r. 1815. Dzisiejszy parlament będzie mu- 
siał wyświecić trochę te ważne rzeczy. Mówić 
o tém dłużćj w tćj chwili, byłoby napróżno. Hr. 
Walewski zawsze pokojowy, ma się okazywać spo- 
kojnym i pewnym, że zbierze się kongres. Sfery 
rządowe mówią źle o lordzie Malmesbury; i oskar- 
żają go o nieszczere postępowanie. O usposobie- 
niu Petersburga mówią zawsze różnie. Rosya jest 
jak dotąd tylko za kongresem. Twierdzą, że po 
ostatnićóm posiedzeniu Konferencyi, hr. Kisielew 
dotknął w rozmowie kwestyi wojny i oświadczył, 
że w razie przekroczenia neutralności przez nie- 
które państwa, Rosya czynnie wystąpi, ale to twier- 
dzenie, oczekiwane oddawna, może być wątpliwóm. 
Skoro robią się tak liczne zachody w Petersburgu, 
wielu spodziewa się, że jeżeli się co zrobi mię- 
dzy Francyą a Rosyą, zrobi się to z gwarancyą, 
o potrzebie którćj mówiłem, ale wielu także za- 
pewnia, że Rosya odrzuca, jak miała już odrzucić 
punkt gwarancyi, i że mimo broszury p. Zereb- 
cowa, domaga się powtórzenia Erfurtu. 

Zapowiedziana rada marszałków odbyła się d. 
18 t. m. Mówią że się zbierze inna. O Szwajca- 
ryę Francya, jak już donosiłem, jest zupełnie spo- 
kojną. Hr. Walewski oświadczył, że zgadza się na 
neutralaość, jaką sobie naznaczyła Szwajcarya. 
Podobne oświądczenie zrobił Piemont. Salon: do- 
ktora Kerna jest neutralnym lecz życzliwym. Bel- 
gia i Holandya myślą zawrzeć z sobą traktat i 
ogłosić się także neutralnemi. Francya niema nic 
przeciw temu. 

Margrabią d' Azeglio udał się dopiero wczoraj 
z Paryża do Londynu. 

O Univerze trudno w tćj chwili co pisać. Do- 
ktryna religijna i orleanizm rozdzielają jeszcze 8a- 
lony. Są salony systemątycznie i namiętnie poko- 
jowe. Na bruku dzieje się inaczćj, chociaż niepe- 
wność o gwarancyi ze strony Rosyi umysły ostu- 
dzą. W kościołach panuje baczność. Wyskoki nie 
powtórzyły się ; z,polecenia arcybiskupa. O. La- 
cordaire: wyraził się inaczćj niż Univers o kwestyi 
bieżącćj, ale tylko w liście prywatnym. 

Memorial -diplomatique wychodzi. Idąc za panem 
St. Marc Girardin, pan de Mazade ogłosił w Revue 
des deux Mondes artykuł za polityką rządową. Re- 
vue des deuz Mondes: jest z rządem w teoryi,, a 
przeciw niemu w praktyce, tj. w kronice, pisanćj 
przez p. Forcade, AU 

Spodziewany jest w Paryżu minister saski von 
Beust. Przejedzie on tylko przez Paryż, udając 
się do Lizbony z prośbą o rękę siostry króla 
portugalskiego dla księcia Jerzego saskiego, ale 
trudno, aby w politykę bieżącą się nie wmięszał, 
jak to już uczynił r. 1855. Dyplomacya Baska lubi 
być czynną. z 

Trzecie posiedzenie konferencyi mą się odbyć 
pobtrre, Sądzą, że jutro przyjdą z Wiednia i Stam- 

ułu odpowiedzi co się tyczy uznania statu quo 
w Rumunii, wziętego ad referendum przez dwóch 
ambasadorów. Skończy się wkrótce strona. dyplo- 
matyczna, kwestyi rumauńskićj, ale rozpocznie się 
faktyczna, strona bardzo trudna, wymagająca oby- 
watelskiego usiłowania wszystkich. ; 

Z przyczyny zimnego czasu, Cesarstwo wrócili 


do Tuilleryów. Cesarz jada śniadanie w gronie 
zażyłem różnych osób, czy to wojskowych, czy 
prywatnych. Zwyczajem swoim, Cesarz wypytuje 
się, słucha i daje rozkazy. Wczoraj, w. kwietnią 
niedzielę, Cesarzowa była na koncercie w konser- 
wątoryum muzycznóm. Sala przyjęła ją oklaskami. 
Maestro Rossini otrzymał potrójne. oklaski. Wy- 
konano tego dnia jego sławny „Stabat“. Mimo 
zimna i szronu, wczorajszy dzień był pięknym. 
Kościoły były pełne, a na ulicach wszystkie konie 
były ozdobione w gałązki bukszpanowe. Francuzi 
zarzucili obchód prima aprilis, obchodzony dotąd 
chałaśliwie w Anglii, i dla tego nazywany all 
fools day. Francuzi zarzucili inne obchody, ale 
w tych, które utrzymali, pokazują artystyczne, ide- 
alne: uczucie. Taką- cechę nosi w nich kwietnia 
niedziela. ; 

Hr. Montalembert . ma mieć zamiar ubiegania 
się o poselstwo do Ciała prawodawczego. 

Akademia nie wybrała ministra Magne, lecz 
pana Baude. 

Pani Sand ogłosiła romans „Elle et lui*, w któ- 
rym tłumaczy  niestąłość miłości, a Paweł de 
Musset ogłosił romans „Lui et elle“, w którym 
potępił niestałość. Jest to polemika w przedmiocie, 
o którym mówi wiele Paryż od śmierci Alfreda 
de Musset.. Paweł de Musset chciał pomścić swego 
nieszczęśliwego brata. Sądzę, że sąd policyi po- 
prawczćj lepićj pomścił zmarłego, kiedy odmówił 
niedawno pani Sand prawa poszukiwanią oszczer- 
stwa, dokonanego, publicznie na popisie uczniów, 
w. gronie rodziców, strony, w którćj mieszka gło- 
śna autorka i... matką, i 

Przybył z Niemiec do Paryża p. Trentowski. 
Ma on w rękopiśmie 12 tomów historyi religii. 

Zmaleziono dużo papierów po Zygmuncie Kra- 
sińskim. Znaleziono przerobioną Nieboską kome- 
dyą i wiele nieogłoszonych wierszów. Żona zmar- 
łego uprosiła dwóch rodaków aby przejrzeli pa- 
piery. Jest projekt ogłoszenia drukiem nie tylko 
płodów literackich lecz i korespondencyj jego. 

Na wystawie znajduje się. także obraz pana Go- 
reckiego, syna naszego dowcipnego poety. 

Zdając sprawę w Revie des deuc Mondes z ży- 
cia pana Collegno, wychodźcy piemonckiego, pó- 
źnićj ministra, p. de Mazade powiedział: są dwa 
tryby działania za granicą: jeden szuka słów, 
władzy, głośności i recepty na wszystkie choroby, 
a drugi stara się o prostówanie idei, podnoszenie 
charakterów, oczyszczanie obyczajów, gojenie ran 
wewnętrznych, słowem o przygotowanie i wzino- 
enienie posady krajowćj. Ostatnią drogę obrał p. 
Collegno i po nićj doszedł do poczciwego imienia. 


Paryż 17 kwietnia. 
B. Margrabia Maksymilian d Azeglio przybył 
onegdaj wieczorem do Paryża. Wczoraj miał po- 
słuchanie u Cesarza i długą naradę z lordem 
Cowley i hr; /Walewskim. Dziś udał się do Lon- 
dynu. Rozeszła. się wieść w sferach wyższych do- 
syć prawdopodobna, że margrabia przyniósł no- 
wą propozycyę która zdaje się mieć za sobą po- 
wody przyjęcia. Król Sardyński zgadza się na roz- 
brojenie pod warunkiem, że Sardynia przyjętą 
zostanie z głosem stanowczym w Przy szłym kon- 
gresie. Nadzieje pokojowe na nowo odżyły, to jest 
nadzieja zebrania kongresowego- ótce bo może 
jutro dowiemy się z obrad parlamentu angielskie- 
go o ile wieść o któréj donoszę, jest uzasadniona 

i.czy sprowadzi pożądane skutki. 
Tymczasem nie uzbrojenia ale 
wojsk idą swoim trybem. J 
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CIRSC LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 


SPÓŁECZEŃSTWO FRANCUZKIE. 


Wśród poglądu naobecny stan spółeczeństwa fran- 
cuzkiego rzucić chcę okiem na dzisiejsze towarzystwo 
paryzkie, porównywając je z tóm jakie mi przed 
trzydziestoma laty znane było. Por wnanie to mo- 
żeby nie zdolnóm było zająć czytelników polskich, 
gdyby się w nióm nie odbijały zmiany polityczne 
zaszłe od tego czasu w tym kraju, i wpływ jaki 
oùe: wywarły na charakter i usposobienie narodo- 
we. Z tego więc względu takowy rzut oka może 
Się stać nieco nauczającom, i niejakie obudzić Za- 
Jędie: Jeżeli towarzyskość jest jednóm z znamion 

Oodróżniających ród ludzki od innych istot Żyją- 

tych, przymiot ten do najwyższego stopnia rozwinię- 

cia posunięty, odznacza naród francuzki. Naród 

ten jest pełen magnetyzmu i elektryczności. Do 
_Wydobycia pierwszćj koniecznie potrzebne jest ze- 

nięcie się, do obudzenia drugićj starcie. 
Więc duch francuzki w całój p 
tności objawiał się, potrzebuje 


Aby 
żywości i świe- 
udzielania się, ru- 


chu, pędu. Odosobnienie i samiotność nie są mu 
przyjazne. Nie dochodzi on do odkryć i zdoby- 
czy powolnóm zastanawianiem się i zgłębianiem, 
ale szybkiemi krokami, czasem gwałtownym sko- 
kiem. Nie można go porównać do spokojnego je- 
ziora od innych wód odosobnionegc, jest on ra- 
czćj bystrą rzeką zasilającą się. różnemi stramie 
niami, często występującą z koryta, rwiącą brzegi, 
i pędzącą zawsze. Naród tak usposobiony musi 
być towarzyskim, bo potrzebuję ciągłćj zamiany 
wrażeń i myśli. Nigdzie też przemysł i handel u- 
mysłowy nie jest tak ożywiony jak we Francyi, 
Dodajmy, żę z tóm usposobieniem łączy Francuz 
wrodzoną wesołość, żywość dowcipu 1 zamiłowa- 
nie zabawy, że wszystkiego nauczyć się, wszystko 
umieć zdolny, tylko nudzić się nie umie. Ta to- 
warzyskość jego wyrobiła w nim pewne przymioty, 
z nićj wypływające: ogładę, uprzejmość, gościn- 


ność. Gościnność ta nie jest tak serdeczna jak u |d 


has, możnaby. ją nazwać samolubną, nie jest po- 
wszechną, jest warunkową, dając żąda, i bardziej 
umysłowym jak uczuciowym. potrzebom dogadza. 
Dodajmy, że we Erancyi w kraju rycerzy średnio- 
wiecznych, rycerzy krzyżowych i trabadurów, u- 
czucie honoru i nieoddzielna od niego cześć dla 


kobiet, to jest wywyższenie moralne istot słąbszych 
fizycznie, najbujnićj, wzrosły i najzupełnićj rozwi- 
nęły się. Ztąd wpływ i przewaga, kobiet nadały 
spółeczeństwu francuzkiemu właściwy. charakter i 
urok, i ponętniejszóm je od wszystkich innych u- 
czyniły. Wiemy z tylu opisów, jakióm było tospó- 
łeczeństwo w różnych epokach za czasów. monar- 
chii Burbońskićj, i ile w ośmnastóm stuleciu będąc 
najdobitniejszym wyrazem niewiary, zepsucia , 1 


płochości owego czasu, przyczyniło się. do, 5pro7 
wadzenia ną Francyę najstraszniejszego towarzy” 
skiego i politycznego kataklizmu. Gdy wśród tego 
potopu otwory niebios zamknęły się i wody opa- 
dły, towarzystwo stołeczne ze szczątków PECO 
na nowo się utworzyło, a otwarcie salonów, w i - 
rych przyjmowały kobiety celujące AL Bon > k 
wcipem lub wdziękami, jak pani Staël, Beaumont, 


camier, było najwyraźniejszym objawem powrotu 
o ogłady i porządku towarzyskiego. Za czasów 


zwycięztw, chwały i wszechwładztwa pierwszego 
my Sh oalon MR nabyły wielkiego znaczenia 
Potężny Cesarz żądał wszędzie czynów zgodnych 
z jego kierunkiem i wolą, nie lubił słową ludzkie- 
go ani mówionego , ani pisanego. 
rozmowa nieco BWobo 


restąuracyi i epoki konstytucyjnej znowu się sa- 
lony paryskie rozwarły, i zaczęły nawet pewien 
wpływ na bieg spraw publicznych wywierać. Ze 
wzrostem powszechnćj swobody, zaprowadzonćj 
wolności u. Wraz z systematem reprezenta- 
cyjnym, nastała i wolność mowy. A że ustale- 
nie nowego porządku rzeczy wywołało wszę- 
dzie walkę i ścieranie się zdań, wszędzie więc mo- 
wa była ożywiona, rzadko gdzie była jałową; 
przedmioty które, zajmowały umysły w Izbach 
prawodawczych, w dziennikach, w utworach lite- 
dostarczały obfitego żywiołu do rozmów 
w towarzystwie. Oprócz salonów gdzie tylko za- 
bawy i zgiełku poszukiwano, potworzyły się są- 
lony Doliiyome, literackie, artystyczne. Do pier- 
wszych uczęszczali mężowie stanu, posłowie za- 
graniczni, ludzie w sprawach. publicznych mający 
udział, w nich po pracy dziennćj szukali odpo- 
czynku, i wśród niego, wśród uprzyjemnienią to- 
warzyskiego jeszcze się zajmowali najgodniejszemi 
uwagi przedmiotami. wę 
Żyje tu jeszcze wspomnienie kilku takich do- 
mów, gdzie prawie codziennymi gośćmi bywali 
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BA Wymowa, nawet |najznakomitsi zasługą, znaczeniem i nauką kra- 
ejsza, raziły go. Podczas |jowcy i cudzoziemcy, i gdzie przypuszczeni do tych 
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stała zorganizowaną na południu Francyi. Mówią 
że austryacki i turecki pełnomocnik w konferen- 
cyi paryzkićj odwołał się do dworu swego co do 
potwierdzenia wyboru księcia Couzy przyjętego 
na drugiem posiedzeniu zebrania. Dwa albowiem 
były tylko posiedzenia, trzecie zaś nastąpi jedynie 
w celu podpisania protokółu obrad. Czy będą peł- 
nomocnicy czekać na odpowiedzi dworów austry- 
ackiego i Porty Ottomańskićj, czy dopełnią osta- 
tnićj formalności zostawiając wahającym się otwar- 
te pole do późniejszego podpisu? Niewiadomo. 

Krąży także anegdota którą podaję bez odpo- 
wiedzialności za wiarogodność, choć ją z ust po- 
ważnych słyszałem. W czasie ostatniego pobytu 
br. Cavoura w Paryżu, Cesarz Napoleon rozma- 
wiając z pierwszym ministrem sardyńskim miał 
zwrócić uwagę jego na zbyt uniesione traktowa- 
nie rzeczy. Na to odpowiedział hr. Cavour: „Naj- 
jaśniejszy Panie, kazałeś mi zagrzewać Włochów, 
rozpaliłera ich na czerwono.* 

Dziś odbył się w konserwatoryum muzycz- 
nem przedostatni koncert wielkopostny. Wiadomo 
że towarzystwo najznakomitszych artystów w ma- 
łym teatrze koncertowym zwykło dawać w czasie 
postu koncerta odznaczające się nieporównanem 
wykonaniem i doborem muzyki. Usłyszeć tam mo- 
żna tylko dobrą w całym znaczeniu tego wyrazu 
muzykę. Mozart, Hayden, Moscheles, Weber, Ros- 
sini, czasem Gluck, czasem i Mayerbeer, słowem 
prawdziwi mistrzowie sztuki znajdują w doborze 
nieporównanćj orkiestry i śpiewaków, odnych tłu- 
maczy genijalnych swoich utworów. Cena wnijścią 
jest umiarkowana, ale miejsce tak małe, że jest to 
prawdziwa usługa, gdy który z artystów wpływ 
mających ułatwi dostanie biletu parterowego. O 
lożach ani myśleć, bo są naprzód wynajęte. Wszak- 
że są sposoby, a mianowicie dla osób stosunki 
niejakie z artystami mających, dostania się do przy- 
bytku doskonałćj muzyki. Rodakom przybywają- 
cym do Paryża w. porze wielkopostnéj radzę, a- 
żeby starali się usłyszeć tę muzykalną wysta- 
wę. Nic podobnego żadna stolica Europy nie po- 


siada. Amatorowie muzyki wyjdą oczarowani, 0- | cony. 


bojętni nawrócą się. 

Dzisiejszy koncert doborem sztuk odznaczył się, 
ale była jeszcze jedna okoliczność, która mu wy- 
jątkowój dodała: świetności: Rossini był obecny na 
koncercie. Rossini, który parę lat temu przybył 
na kuracyą do Paryża, mając tak nerwy rozstro- 
jone, że nie tylko muzyki, ale trącenia stróny 
znieść nie mógł. Dziś wielki Maestro jest zupeł- 
nie zdrów, doznaje szczególnego tak Paryżanów 
jaki cudzoziemców współczucia, a dziś był przed- 
miotem nadzwyczajnych owacyj. Wykonano część 
jego Stabat i finał trzeciego aktu `z opery. „Moj- 
żesz*. Za każdą razą musiał się z ukrycia roz- 
myślnego naprzód loży wysuwać i zadowolnić 
trzęsącą się od zapału publiczność. Artyści łącz- 
nie z widzami nieprzestawali dawać mu oznak 
najżywszego uniesienia. Cesarzowa obecna na kon- 
cercie najuprzejmićj dawała poznać widocznie wzru- 
szonemu: Rossiniemu, “o ile podziela zapał ogólny. 
Gdy Rossini zeszedł na dół, czekała go zebra- 
na publiczność, a że był piechotą, zapał ścigał go 
na ulicy i jakby proch posypany popędzał i towa- 
rzyszył mu, ajenci policyjni musieli mu drogę to- 
rować. Widziałem młodzież ze łzami w oczach 
całującą go po rękach. 

Rossini ma już lat blisko siedmdziesiąt; choć 
tuszy dosyć otyłćj, rześki jednak i zdrów. Bodaj- 
by wrodzony geniusz natchnął go jeszcze jakiem 
arcydziełem, bogdajby powiększył zapas tych me- 
oszacowanych melodyj, które uszy nasze kaleczo- 
ne tegoczesnemi bar arzyńcami, goić 1 pocieszać 
nieprzestają. 


Londyn 17 kwietnia. 


SS. W zmieniających się ciągle przechodach 
z nadziei pokoju do wojny, ostatnie to uczucie 
coraz częścićj powraca i Coraz mocnićj się utwier- 
dza. Dziś, a raczćj wczoraj wieczór, bo tu w nie- 
dzielę wszystko zamiera i nawet politycznych roz- 
mów mało słychać, wojna idzie górą, chociaż tak 
wszyscy zdają się na pokój pracować. Jeżeli do 
wojny przyjdzie, będzie ona zdaje Bię krótką, ale 
straszną. Ogrom uzbrojenia nie dozwoli długo 
znosić wydatków, a wydoskonalenia w środkach 
zniszczenia, jeżeli tylko w praktyce dotrzymają 
co obiecują, przyczynić się mogą do przyśpiesze- 
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zgromadzeń, znajdowali wyborną szkołę i 
umysłowy. W prawdzie już i wtenczas zasady i na- 
miętności polityczne stanowiły rozdział w tows- 
rzystwie, lesz że te namiętności były żywe, a wia- 
ra w zasady była szczera, wszędzie uderzało cię 
życie, ruch 1 zajęcie mietylko materyalnemi obu- 


dzone interesami: M 3 
1% nawyknięnia do wygodne- 


Dodajmy jeszcze» à 
go'i łatwego życia nie vy y się jeszcze upowsze- 


chniły między mężczyznami; przyjemności. jakich 
w jw les stio kobiet poszukiwali, Okup jali u- 
ległością pewnym warun om ,_ jakie przyzwoitość 
czy istotna, Czy tylko zwyczajom uawięcona wy- 
magała. — Tą uległością OEATY AN r; 3 aowanie i 
cześć trądycyonalną dla płci piękn A Wzajemna 
i EO nai się ożywiała tak mężęzyzy 
ak kobiety. 

A Za o A więc Restauracyi obfitowało spółe- 
czeństwo w to, co przyjemnością towarzyską Zwy- 
kle nazywsją. Był to czas świetny galonów pary- 
skich. Za monarchii lipcowéj gwałtowniejsze roz” 
waśnienie stronnictw, rozdrażnienie umysłów; zwrot 
dążności kù korzyściom matsryalnym, odjęły wiele 
uroku wykształconemu towarzystwu, lecz silnie 


nia końca. Postęp tego wieku chce zastąpić sztu- 
kę wojenną i waleczność żołnierza, mnićj więcćj 
szczęśliwie obliczonemi kombinacyami chemiczne- 
mi i mechanicznemi. Wszędzie każdy ma jakiś 
wynalazek, który na niespodziankę dla swego 84- 
siada przechowuje. Anglia przed wszystkiemi ma 
tego bez liku. Działo Armstronga, działo Lanca- 
stra, działo White, karabiny Ennfield z niesłycha- 
ną dotąd doniosłością i trafnością, płynny piekiel- 
ny ogień Nortona, duszący (stinking) płyn Ma- 
ckintosha, niszczyciel czyli devastator Dundo- 
nalda, nie licząc już 468 śrubowych parowców, 


wszystko to się przygotowuje na dzień obliczenia. 
We Francyi sam nawet Cesarz wynajduje dosko- 
nałości, w Prusach ogromnie liczą na swoje szpi- 
czaste kule, chociaż tymczasem te po całym świecie 
się rozeszły; wysoki stopień umiejętności, na 
którćj bronie specyalne w Austryi stoją, nie po- 
zwala dopuścić, aby w tyle wydoskonaleń zosta- 
ły; nawet Bawarya teraz występuje z jakiemś cu- 
downem działem Podewilsa. Jak to się czasy 
zmieniły! nie dawno, bo podczas wielkićj wysta- 
wy w Londynie, wydoskonalonego działa nie chcia- 
no przyjąć na wystawę jako rzecz morderczą, nie- 
moralną i nieprzyzwoitą, a dziś dzienniki rozpra- 
wiają o wynalazkach, wyliczają zasługi wynalazców, 
królowa ich obdarza szlachectwem, a wszystko to 
w skutek ocalenia spółeczeństwa w Paryżu. 

Ukaz cesarski tyczący się rosyjskićj pożyczki 
12 milionów funtów na trzy procent, nadszedł 
wczoraj do Londynu i listy subskrypcyjne mają 
być za 10 dni otwarte. Cona nie jest jeszcze o- 
znaczoną, ale zdaje się żądane będzie 68'/, lub 69. 
Times w swym giełdowym artykule, silnie występuje 
KARE temu, i powiada, że rzecz ta będzie pró- 

ą roztropności angielskićj publiezności. „Nawet, 
powiada, gdyby Europa była w spokojnym stanie, 
warunki tćj pożyczki byłyby wcale nie kuszące, 
ale przy mocnem przekonaniu wszystkich, że nim 
rok upłynie, wojna nastąpi, która się może roz- 
ciągnąć do wszystkich głównych mocarstw, u- 
dział w podobnój pożyczce powinien być odrzu- 
Co do roli, którąby Rosya w razie wybu- 
chu wojny przyjęła, każden może mieć swoje zda- 
nie. Nie zważając już na złośliwą uwagę Patrie, 
przytoczoną przez nss wczoraj, że Rosya łatwo 
skorzystać może z tego aby zająć azyatyckie pro- 
wincye Tarcyi, czemuby królowa Wiktorya zapo- 
biedz nie była w stanie, ani na artykuły Norda, 
doświadczenie dosyć uczy, że rola ta zadowolnić- 
by nie mogła. Pożyczka ta ma mieć cel popra- 
wienia pieniężnego obiegu w Rosyi, ale już wi- 
dzieliśmy na co poszły pieniądze uzyskane w An- 
glii pod tym pozorem, i dziwnie to brzmi właśnie 
w chwili, kiedy widoki tak są grożące. Jeżeli Ro- 
sya życzy sobie pokoju, powinna się przejąć tóm, 
że ona jedna zrobić może wojnę niepodobieństwem. 
Nie potrzebuje nie jak“ tylko oświadczyć na przy- 
szłym kongresie postanowienie swoje łączenia 
się przeciw temu mocarstwu, któreby się powa- 
żyło chcieć pogwałcić traktaty, lub zagrażsć nie- 
usprawiedliwionemi uzbrojeniami.* W przestrachu 
więc swoim Times, przyznaje, że przeważny głos 
w Europie już nie jest Anglii ale Rosyi. Wraca- 
jąc do pożyczki, ta pomimo Timesa, pójdzie zdaje 
się gładko, najprzód z powodu, że to właśnie co 
Timesa w przyszłości niepokoi, podnosi kredyt 
Rosyi, a potóm te dwa domy bankowe, które się 
tém zająć mają, posiadają największy wpływ na 
tutejszym targu. 

W London Tawern był wczoraj meeting dla 
zapewnienia powtórnego wyboru obecnych repre- 
zentantów z City londyńskićj, lorda John Russell, 
barona Rothshild, sir James Duke i p. Crawford. 

Innego rodzaju meeting odbył się także wczo- 
raj dla tych Neapolitańczyków, którzy się z de- 
mokracyą włoską połączyli. Celem tego była zda- 
je się protestacya przeciw czynnościom lorda Shaf- 
tesbury i jego współkomitetowych, ale prócz szu- 
mnych oświadczeń sympatyi ze strony „obecnych 
Anglików i Włochów, nic więcćj powiedzianem 
nie było. Niejaki p. Brown Smith, bo gdzież w An- 
glii Smitha nie ma, chciał stanąć w obronie ko- 
mitetu, ale zgiełk i świstanie nie dozwoliły mu się 
dać słyszeć. 

Książę Oporto przybył do Southampton w pią- 
tek z eskadrą parowców wcjennych portugalskich, 
któremi dowodzi, i udał się niezwłocznie do Lon- 
dynu w odwiedziny do królowej. 


okarm | ożywienie i nadawało mu szczególnićj charakter 


polityczny. Jednakże odosobnienie się mężczyzn 
od kobiet, oddawanie się rozrywkom w których 
one ani udziału przyjmować nie mogły ani upo- 
dobania znajdować, poszukiwanie życia wygodne- 
go po klubach upowszechniające się, przemieniły 
zupełnie postać spółeczeństwa stołecznego. 
otego wyrazu Salon u nas szczególniej przy- 
wiązywać się zwykło pewne wyobrażenie czczo- 
ści, błahości i próżniaczego przepędzania czasu. 
Salonowcem zaś zowiermy człowieka, który może 
ugrzeczniony i ogładzony, ubiegając się jedynie za 
marnemi rozrywkami, za wziętością wśród tej pło- 
chości i niecości życia salonowego, staję się naj- 
mnićj użytecznym. członkiem społeczeństwa krajo- 
wego. Nieprzeczę, że w każdem większem mieście 
są salony, w, których mierność pozorami wykształ- 
cenia powleczona, plotkarstwo, obmowa, zakładają 
swoją siedzibę, w których mowa jest tylko czczym 
èz mysli dźwiękiem i w których atmosferze prze- 
Jwając człowiek, maleje i poniża się umysłowo; 
ecz między takiem towarzystwem a tem, które 
prawdziwie wykształconem i znakomitem nazwać 
można, wielka jest różnica, a choć to drugie także 


rozwinięte życie parlamentarne utrzymywało w niem |w salonach przebywa, po dywanach lub misternie 
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Dzienniki donoszą o śmierci słynnćj w piśmien- 
nictwie angielskiem Lady Sydney Morgan. Zmarła 
była córką muzyka z Dublina Owenson i już 
w czternastym roku swego wieku wydała była tom 
urywkowych swych powieści. Ostatnie jéj dzieło 
było rodzajem pamiętników. 

Wojny na Wschodzie wiele Angliękosztują, ale 
zdajesię, że dla pojedynczych osób, są często 8po- 
sobem spiesznego i niesłychanego w Europie zbo- 
gacenia się. Niedawno wytoczyła się w biórach po- 
licyi sprawa kradzi:ży, z którćj się okazało, że 


jeden z inżynierów statków parowych użytych 
w Chinach, przesłał żonie swćj ogromnćj warto- 
ści klejnoty, które przedtem miały zdobić czapkę 
samego Yeh. Jeżeli tak podrzędna figura do ta- 
kich kosztowności przyjść mogła, cóż muszą ci 
zyskiwać, którzy więcej do tego mają sposobności. 
Teraz inne podobne zdarzyło się wykrycie. W li- 
czbie przybyłych z Iadyj podróżnych do Southam- 
pton, znajdował się major Harriott, którego nikt 
nie zdawał się znać na statku. Zachorował był 
w Malcie i umarł na drugi dzień przybycia swe- 
go do Anglii. Okazało się następnie, że major 
Harriott był jednym z sędziów króla Delhi i w ba- 
gażach jego znaleziono wartości na 30,000 ft-tr. i 
niedawno jeszcze ubogi, zostawił majątku przeszło 
sto tysięcy fantów. Ale tak to podobno wszędzie 
na wojnie bywa, jedni się biją, drudzy tymczasem 
pieniądze robią. 


Wiedeń 21go kwietnia. Pod wpływem do- 
niesień z Londynu i Paryża, fizyonomia polityczna 
zmienia się po kilka razy w ciągu doby, a wpływ 
jéj na stan giełdy notowany jest poskokami i spad- 
kami papierów publicznych i dewiz zagranicznych. 
Chwiła rozstrzygnięcia zbliża się do celu, i powsze- 
chnóm jest zdanie, że jeszcze przed świętami roz- 
strzygniętóm będzie: czy kongres, czy wojna. Tu- 
tejsze dzienniki znacznie dziś zimniej, a więc i wy- 
trawnićj rozbierają wszystkie przypadłości polityki 
dziennćj, ograniczając się wszelako na danych już, 
gdyż w przypuszczenia zaciekać się, byłoby dziś 
zuchwalstwem, większćm jeszcze niż przed niewielu 
dniami. Telegrafy uprzedzając 24-godzinną dzienni- 
karską powolność, nieraz już zadały kłam tym przy- 
puszczeniom i śmiałemu orzekaniu tutejszćj prasy 
o tóm co ma nastąpić. 

— 7 powodu czynionych zapytań względem wy- 
konania postanowienia cesarskiego z dnia 25 listo- 
pada 1858 co do uwolnienia urzędników i sług 
publicznych i instytutowych tudzież ich rodzin od 
dodatków do podatku dochodowego przeznaczonych 
na potrzeby krajowe tudzież na indemnizacyę, a 
pobieranych od płacy tych urzędników i sług, Mini- 
steryum spraw wewnętrznych oświadczyło, że u- 
wolnienie to rozciąga się również do urzędników 
i sług miejskich i ich rodzin, o tyle o ile magi- 
straty mają sobie przekazane prowadzenie czynno- 
ści publicznych; następnie uwolnieni są od rzeczo- 
nych dodatków podatkowych urzędnicy wojskowi i 
pensyonowani oficerowie wojsk austryackich, jako- 
też słudzy ich i osoby do nich przynależne; a nad- 
to w Węgrzech i krajach niegdyś korony węgier- 
skićj, ci urzędnicy i słudzy zrodzinami swemi, któ- 
rzy niepodlegają wprawdzie podatkowi dochodowe- 
mu, lecz istniejącemu tam podatkowi osobowo-za- 
robkowemu; a nakoniec uwolnienie to ściąga się 
również do istniejących jeszcze dodatków podatko- 
wych rozciąganych na obwody i powiaty. 

— J. C. K. Ap. Mość otrzymawszy uwiadomienie, 
że niewiadomy dawca przeznaczył 30,000 zł. austr. 
na cele dobroczynne, kazał użyć tego daru na za- 
łożenie szpitala dla karłaków. 

— Z Wenecyi donoszą, że niewiadomy dawca 
złożył tamże dla rozdania pomiędzy żołnierzy puł- 
ku Zobel 1000 zł. austr. 


Francya. 


Podaliśmy w onegdajszym przeglądzie depeszę te- 
legraficzną z Paryża z dnia 19go kwietnia, obej- 
mującą artykuł Monitora. Ponieważ depesza w kil- 
ku tylko punktach różni się od autentycznćj osno- 
wy artykułu zamieszczonego w dziennikach, nie po- 
wtarzamy przeto w całości artykuła, lecz wykazu- 
jemy zachodzące różnice. 


Po wyrazach depeszy w ustępie pierwszym „zg0- 


warunek ten wywołał powszechne zarzuty*, znaj- 
dujemy w artykule wyrazy opuszczone w depeszy: 
ze strony wszystkich mocarstw. 

Zamiast wyrazów w depeszy: „Francya niezanie- 
chała dać swojego przyzwolenia*, znajdujemy w ar- 
tykule wyrazy: rząd cesarski więdziony temi same- 
mi pojednawczemi uczuciami, które go skłoniły do 
przystania na zebranie się kongresu i na podsta- 
wy układów, nie wachał się dać przyzwolenie swoje 
na tę kombinu eyg. 

W zdaniu „Gdy gabinet angielski żywo u Fran- 
cyi za tém obstawał, by takowa wzywała Piewont 
do poddania się przedstanowczo zasadzie powsze- 
chnego „rozbrojenia, rząd cesarski i t. d.*, powie- 
dziano jest w artykule: gdy gabinet angielski żywo 
nalegał, aby Francya podjęła się do skłonienia ga- 
binetu turyńskiego, iżby przedwstępnie przystał na 
zasadę powszechnego rozbrojenia , rząd cesarski i td. 

Zresztą prócz powyższych sprostowań tekst de- 
peszy zgadza się zupełnie z tekstem artykułu. 


Anglia. 


Lord John Russell w mowie swćj do wyborców 
City londyńskiego , następnie wyraził się o polityce 
zagranicznćj: 

„Dotknę teraz kwestyi nader ważnćj w téj chwili, 
t. j. stosunków naszych zagranicznych. Pozwólcie mi 
zrobić uwagę przy tćj sposobności, że ubolewając, 
iż rozwiązanie parlamentu następuje w chwili, w któ- 
rój, jak lord Palmerston oświadczył, minister nasz 
spraw zagranicznych nie może poszczycić się zau- 
faniem Izby niższćj, niemam jednakże powodu 
nieufania obecnemu sekretarzowi spraw zagrani- 
cznych. Jeżeli prawda, że położenie jego jest tru- 
dne, nie można zaprzeczyć, aby go więcćj jeszcze 
nie utrudniało ministeryum, które nigdy nie miało 
za sobą większości w Izbie niższój z braku zrę- 
czności i nieumiejętności kierowania. 

„Mniemam, że ministeryum to, zbadać będzie 
musiało dwa, punkta, czy to należąc do kongresu, 
czy przemawiając w imieniu Anglii do obcych mo- 
carstw. Jednym z tych punktów, względem które- 


go nie może być żadnćj wątpliwości, jest, iż czy- 


nić będzie winno wszelkie propozycye mogące za- 
pewnić pokój europejski, drugim, iż zachowa po- 
stawę godną ministerstwa wolnego. kraju. 

„Przekonaniem mojem jest, iż obecne zawikła- 
nia są następstwem nie tylko, jak mniemano, po- 
stępowania Sardynii, lecz nadużycia potęgi wojsko- 
wćj przez jedno z wielkich mocarstw europejskich 
od r. 1815, aż do obecnćj chwili. Ta jest przyczy- 
na ruchu umysłów we Włoszech, i dla tego to 
mocarstwa może przez ambicyą pragną korzystać 
z tćj chwili trudnćj i krytycznej. ? 

„Co do mnie, mniemam, iż jest rzeczą najwię- 
kszćj wagi, aby mocarstwa te pozostały z sobą 
w pokoju, i aby układy terytoryalne 1815 r. nie 
zostały zachwiane. Lecz winienem dodać, że pań- 
stwa włoskie, które traktatem wiedeńskim uznane 
zostały za niepodległe, powinny: używać wolności 
nieppzenią i reformowania własnych swoich insty- 
ucyj. 

„Uważam za niesłuszne następne powtarzane 

twierdzenia: „Neapol otrzymał wolną konstytucyę, 
niechaj armia austryacka wkroczy do Neapolu. To- 
skania otrzymała konstytucyę wolną; panujący pra- 
gnie pozbyć się téj konstytucyi, niech armia au- 
stryacką zajmie Toskanią. Lud w państwie papie- 
skim pragnie reform i zmian w swoim zarządzie, 
niech armia austryacka zajmie państwo kościelne, 
aby przeszkodzić reformom i zmianom.* 
j „Nie sądzę, aby można przytoczyć argument ma- 
jący jakąkolwiek wagę dla udowodnienia, że te 
państwa winny być pozbawione prawa urządzania 
własnych interesów wewnętrznych według swych 
życzeń, t. j. według życzeń panującego i ludu. 

„Mam nadzieję, że nie będziemy mieć wojny 
poduszczonćj ambicyą, że nie będzie wojny dla o- 
debrania Austryi jednćj stopy z jćj posiadłości 
w Lombardyi, że nie będzie targu o jaką bądź 
zmianę terrytoryalną. Mam nadzieję, że po za o- 
brębem ligi austryackićj we Włoszech, lud włoski 
będzie miał prawo, stanowić sam względem siebie, 
i że ten lud nie będzie nadal widział w więzieniach 
za opinie, najlepszych , najmądrzejszych i najpatryo- 


dziły się na 4 punkta“ znajdują się w artykule wy- | tyczniejszych z pomiędzy synów swoich. 


razy: zaproponowane przez rząd królowej W. Bry- 


tanii. 


A „Takie jest panowie, zdanie moje, krótko wyra- 
żone © sprawach zagranicznych, i w tym duchu ob- 


W ustępie zaczynającym się od wyrazów: „gdy jawiłem je na posiedzeniu Izby. Zdaje mi się ono 


wykładanych posadzkach chodzi, z niejaką wysta- 
wą żyje, zasługuje przecież na obronę przeciw 
tym, którzy każdą wyższość jakiej dosięgnąć nie- 
mogą, za upośledzenie własne uważają 1 ścigąć ją 
szyderstwem i nienawiścią zwykli. Od takiego to- 
warzystwn, odwodzenie młodzieży, przejmowanie 
jéj dla niego przesądami i pyszną ogardą, uwa- 
żam za szkodliwe i pytam, czyli . orzystniejszym 
jest dla niéj, bez żadnego ograniczenia swobody 
i wygody pędzony czas po klubach, resursach, re- 
stauracych i za kulisami. Ten rodzaj życia po wię- 
kszój części przyjęła dziś młodzież paryska. Ży- 


cie klubowe zastąpiło dawniejsze salonowe. Jeżeli |i 


to drugie przedstawiało czasem szkodliwą stronę, 
bo niekiedy miękczyło charaktery i umysły, dzi- 
siejsze mnożąc silne wrażenia, grą, zbytkami i 
rozpustą, wyzuwa je z wsze:xlego hartu, sprowa- 
dza przesyt i zawczęsną Starość, Młodzież tutej- 
sza rzadko się kiedy po towarzystwach ukazuje. 
To co bawiło dawniej młode plemię, dziś go ani 
pociąga ani bawi. Za to namiętność wszelkiego ro- 
dzaju gry upowszechnia się u nićj i wzrasta. Kar- 
ciana do wysokiego stopnia doszła. Zwykle w kra- 
jach pozbawionych życia politycznego, zamiłowa” 


nie gry łatwo się wciska i przeradza się w namię- 
tność. xd; 

Tak się stało we Francyi, od czasu jak ty®3- 
czne głosy dzienników swobodnych i. trybuny nie 
obudzają powszechnego dla rzecz publicznój za- 
jęcia; gdy niejakie zobojętnienie i otrętwiemie za- 
stąpiło dawniejszą żywość udziału w sprawach po- 
litycznych, innego rodzaju wrażeń umysły poszu- 
kują, i najobficiej w grze je znajdują. Wiele też 
najznakomitszych i najzamożniejszyć rodzin ska- 
zało się dziś na nieczynność» % Synowie ich jak- 
gdyby żyli w kraju niepodległości pozbawionym 
i wat uległym rządowi, Stroną od służby pu- 
blicznój. Niektórzy wohodzą Jeszcze — 
w zawód wojskowy lub dy plomatyczny, lecz za 
cywilnemi urzędami bynajmnićj się nie ubiegają, 
a ztąd między zamożniejszą młodzieżą francuską 
upowszechnia się, marnotrawstwo cząsu i występki, 
które próżnowanie rodzi. 


czy Już, 


(Dokończenie nastąpi.) 
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być zupełnie zgodnóm z dążnością pokojową i za- 
łatwieniem obecnych zawikłań w sprawach Europy. 

„Nie mam powodu mniemać, aby opinia rządu 
obecnego różniła się od mojćj. Nie widziałem do- 
kumentów urzędowych, nie słyszałem oświadczeń 
względem depesz, jakie rząd otrzymał, i któreby 
mnie skłoniły do niepodzielania opinii rządu. Nie 
czynię z tćj rzeczy kwestyi stronnictwa, lecz nad- 
mieniam o nićj, ponieważ mniemam, że w téj 
chwili tradnćj, głos ludu angielskiego odbije się 
w całćj Europie z powodu wyborów, z tą energią 
i z tą siłą, z jaką Anglia przemawiać umie zapo- 
kojem, a zarazem za niepodległością i wolnością 


tych państw, którym niepodległość zaręczoną z0-. 


stała \ traktatami. Mniemam, że echo tego głosu 
będzie miało wpływ wielki na załatwienie sprawy.* 

— Le Nord podaje mowę lorda Malmesbury na 
posiedzenia Izby wyższej w d. 18 b. m. 

„Nieweźmiecie mi Panowie za złe, iż wasdwa razy 
zawiodłem, przyrzekłszy na poprzednich posiedzeniach 
przedstawić sprawozdanie dotyczące naszych spraw 
zagranicznych. Opóżnienie to nastąpiło z powodu, iż 
w tym przeciągu czasu spodziewałem się otrzymać 
wyjaśnienia, mogące sprawozdanie moje uczynić 
dokładniejszem. Sympatye kraju naszego są przez 
tożsamość plemienia naturalnie po stronie Austryi, 
obydwa bowiem narody pochodzą z rasy teutoń- 
skiej. 

„W skutku wymagań politycznych Austrya spo- 
wodowaną była pośredniczyć w sprawach państw 
włoskich, a przezto stała się niepopularną nietylko 
w tych państwach, lecz równie w Anglii i w re- 
szcie Europy. Obowiązki politycznego ajenta poli- 
cyi nie są tego rodzaju, aby czyniły naród miłym 
dla tych, którzy go otaczają; pod tym względem 
Austrya większą zyskała sobie niepopularność, niż 
na to rzeczywiście zasługiwała. Nie można jednak 
zaprzeczyć, iż w niejednćj okoliczności zapomniała 
ona, że winna służyć za przykład innym państwom 
we Włoszech. Zapomniała ona, że jeżeli chwała 
wojskowa łączy się czasem z rządami konstytucyj- 
némi, niepówinna nigdy być jéj celem. 

„Z tego powodu powstały stopniowe trudności 
we Włoszech, a strony północne tego kraju stały 
się nieustającem źródłem walk europejskich. Tru- 
dno jest Anglii i ministrom angielskiem pojąć po- 
litykę, ma mocy którćj władca wielkiego i szczęśli- 
wego narodu postanowił wziąść udział w sporze 
między państwami włoskiemi i Austryą; lecz udział 
ten wziął monarcha, o którym uczyniłem wzmian- 
kę, a trudności przez jego pośrednictwo bynajmnićj 
nie zmniejszyły się. Sprawy pogorszyły się o tyle, 
że w końcu lutego postanowionem zestało wysłać 
lorda Cowley do Wiednia. Udał on się tam, jak 
wiadomo i wszedł w układy z ministrem austry- 
ackim jako osobisty przyjaciel i sprzymierzeniec 

olityczny. W czasie tych układów została mi przed- 
ożoną przez Rosyę propozycya zebrania się kon 
gresu. Niewzbraniałem się przystać na tę propozy- 
cyę i oświadczyłem przyzwolenie moje w dniu 20 
marca. W- dniu 22 -baron' Brunow zaproponował 
urzędownie zebranie się kongresu. Przedłożyłem 
wtedy cztery punkta przedwstępne do dyskusyl. 
Cztery owe punkta są następujące: - } 

1) Oznaczyć środki, za pomocą których pokój 
utrzymanym być może między Austryą a Sardynią. 

2) Jak opuszczenie państw rzymskich przez woj- 
ska francuskie i austryackie najlepićj może być u- 
skutecznionem. A 

3) Czy wypada zaprowadzić reformy w wewnę- 
trznym zarządzie tych państw i innych państw wło- 
skich, których zarząd przedstawia wady widocznie 
przyczyniające się do sprowadzenia nieustającego i 
niebezpiecznego stanu zamętu 1 niezadowolenia, i 
jakie to mają być te reformy. Wsi 

4) Zastąpić traktaty pomiędzy Austryą i Księ- 
stwami konfederacyą państw włoskich pomiędzy 
sobą ku wzajemnćj obronie tak wewnętrznćj jak 
zewnętrznćj. i 

„Wtedy to powstało mnóstwo kwestyi w przed- 
miocie szczegółowych, warunków, pod jakiemi kon- 
gres zebrać się ma. Uważano ciągle, że niepodobna 
wchodzić do Izby obrad pod bronią, i że dla za- 
pewnienia spokoju obradom, środki gwałtowne po- 
winny być uchylone. Zaproponowałem więc, aby 
się państwa rozbroiły. Nastąpiła trudność co do te- 
go, które państwa udział mają wziąść w kongre- 
sie. Rosya zaproponowała. aby w obradach wzięło 
udział pięć mocarstw, lecz uważałem za stósowne, 
aby i państwa włoskie do nich przypuszczone by- 
ły. Austrya odmówiła z początku udziału w kon- 
gresie, jeżeli się Sardynia nie rozbroi. . Winienem 
oświadczyć, że propozycyi tój nie uważam za lo- 
jalną. Zaproponowałem ‘następnie, aby się Sardy- 
nia rozbroiła, lecz aby ją Francya i Anglia broni- 
ły przeciwko wszelkićj zaczepce z całą swą siłą. 
Francya nie chciała przyjąć tej propozycyi,. która 
innych nie miała następstw. 

„Położenie w tój chwili jest to samo, kwestya 
e została rozwiązaną. Wszystkie mocarstwa przy- 
stały na zasadę rozbrojenia się, lecz sposób usku- 
tecznienia tego rozbrojenia, jest Jeszcze przedmio- 
tem dyskusyi. Austrya chciałaby, aby nastąpiło 
przed zebraniem się kongresu. aio 

„Co do mnie, nie sądzę, aby należało do kon- 

gresu dyplomatów, stanowić względem operacyi 


wojskowćj tak trudnćj i wolałbym, aby pewna li- | 


czba_jenerałów z każdego kraju zawezwaną zosta- 
łą do załatwienia tój kwestyi, tak iżby kongres 23- 
jąć się mógł tylko stósunkami politycznemi państw. 
„Jakikolwiek będzie skutek układów, rżąd Jéj K- 
ości będzie miał to zadowolenie, że nic niezanie- 
dba coby zapewnić mogło pokój., ' 
Tu Ze Nord przerywa sprawozdanie swoje z po* 


I 
wodu odejścia poczty w chwili, kiedy lord Claren- 
don wstąpił na trybunę. 3 

W tym samym dniu przemówił w Izbie niższéj 
p. D'Israeli: A 

„Żądam słowa dla przedstawienia Izbie stanu u- 
kładów w przedmiocie spraw włoskich. Ku końcu 
róku zeszłego nastąpiło wielkie rozdrażnienie po- 
między Austryą i Francyą. Ministrowie tego kraju 
w Austryi i Francyi otrzymali instrukcye złagodze- 
nia, o ile można wsżelkićj goryczy. Następnie oko- 
liczności, które nadały nieporozumieniu pomiędzy 
temi dwoma mocarstwami charakter publiczny, i 
reprezentanci Jéj K. Mości w tym kraju zawezwa- 
ni zostali do zbierania wszelkich możliwych w tym 
przedmiocie objaśnien. 

„Sądzono, że czas nadszedł, w którym Jéj. K. 
Mość może ofiarować przyjacielskie usługi, jako po- 
średniczka pomiędzy mocarstwami interesowanemi 
w téj kwestyi, i stanowczo postanowiono wysłać 
lorda Cowleya do Wiednia, znającego dokładnie 
myśli i uczucia Cesarza Francuzów pod tym wzglę- 
dem. Widoki ministrów Jéj K. Mości podzielali w téj 
epoce ludzie stanu najznakomitsi w obu Izbach, i 
we wszystkich strosnictwach. Mniemaliśmy, że nie 
byłoby „rozsądnóm przyjmować postanowienia nad- 
werężające układy 1815 r., które doradzane były 
przez największych ludzi stanu owćj epoki. 

„Traktat zawarty nadał Austryi wielką przewagę 
w sprawach włoskich dla skuteczniejszego zachwia- 
nia równowagi mocarstw europejskich. W chwili 
czynionych przez Anglię usiłowań pośredniczenia, 
Rosya zaproponowała kongres pięciu mocarstw. 
Propozycya ta została ewentualnie przyjętą. Sądzi- 
liśmy jednak, że w okolicznościach obecnych na- 
leży przyjąć zebranie się kongresu, mającego zała- 
twić istniejące nieporozumienia, tylko pod cztere- 
ma warunkami podporządkowanemi głównemu wa- 
runkowi, że układy 1815 roku pozostaną niena- 
ruszone; lszym warunkiem było opuszczenie Rzy- 
mu przez wojska obce, Żgim reforma administra- 
cyi w Rzymie, 3cim zbadanie najlepszych środków 
do zapobieżenia wojnie, wybuchnąć mogącćj mię- 
dzy Sardynią i Austryą, a 4tym. zbadanie najsku- 
teczniejszego sposobu załatwienia spraw w środ- 
kowych Włoszech. Warunek 5ty dodany został 
przez Austryę dla objaśnienia warunku 3go, i wa- 
runek ten wymagał rozbrojenia się Sardynii, którą 
zabezpieczyć mieliśmy przeciw wszelkićj zaczepce ze 
strony Austryi w ciągu trwania obrad kongresu.. 
Austrya żądała, aby rozbrojenie się nastąpiło przed 
zebraniem kongresu, a Francya żądała jak się zdaje, 
aby kwestya ta wprzód rozebraną była przez kon- 
gres. Rzeczy były w tym stanie, gdy lord Palmer- 
ston zażądał odemnie wyjaśnień, których, rozumie 
się, natenczas dać mu nie mogłem. W końcu zgo- 
dzono się, że nastąpić ma rozbrojenie powszechne, 
Sardynia niechciała jednak przyjąć żadnego zobo- 
wiązania, z powodu, iż nie jest przypuszczoną do 
kongresu. Odmówiła ona rozbrojenia się. Rząd Jéj 
K. Mości pragnie tłumaczyć w jak najprzychyłlniej- 
szym dachu postępowanie Austryi, lecz mniema, że 
postępowanie to było dwuznacznóm. Spodziewam 
się również, że pokój europejski niezostanie zamą- 
cony, i z zadowoleniem oświadczam Izbie, że margr. 
d Azeglio przybył tu z Turynu, jako poseł nadzwy- 
czajny. Jest to mąż stanu mądry i umiarkowany, 
i obecność jego w tćj chwili przyjazną jest nadzie- 
jom spokojnego załatwienia istniejących trudności. 
Niemogę zaprzeczyć, że według zdania mego, gdy- 
by wojna wybuchła, stałaby się wojną europejską, 
lecz powtarzam, że zdaję mi się być prawdopo- 
dobnćm, iż siła opinii publicznćj i uczucia mocarstw 
usuną niebezpieczeństwo wojny.* 

Lord Palmerston. „Niechciałbym nic powiedzieć, 
coby mogło wprowadzić w kłopot rząd Jéj KMci 
i inne mocarstwa, zajmujące się układami. Żałuję, 
że misyi lorda Cowleya do Wiednia, nie został 
nadany charakter bardzićj prywatny, byłaby ona 
miała więcćj zadowalające skutki. Słyszałem z ra- 
dością, że zasada rozbrojenia się została zatwier- 
dzoną i przyjętą w pewnych granicach, lecz mnie- 
mam, że niema potrzeby, aby kwestya ta była roz- 
bieraną na kongresie. P. D'Israeli odczytał nam 
cztery warunki bardzo ważne: 

„Pierwszy warunek odnosi się do opuszczenia 
państw rzymskich przez wojska obce. Jestto jeden 
z najważniejszych warunków, i nie widzę przyczy- 
ny, dla czego kongres niemiałby się zebrać nieco 
wcześnićj, dla zbadania go, gdyż jeżeli ten punkt 
pie zostanie przyjęty, cały ogół układów upadnie. 
Kongres może się zebrać natychmiast i załatwić 
tę kwestyę, od którćj zależy rzeczywiście pokój 
europejski. Nie moją jest rzeczą wskazywać szcze- 
góły, niewchodzące w atrybucye członka Izby, po- 
wiem jednakże, że Francya i Austrya mogłyby się 
porozumieć względem: wycofania wójsk, zajmują- 
cych państwo Włoch środkowych, i zgodzić Się na 
to, iż to zajęcie na przyszłość więcćj Się nie po- 
wtórzy. To proste zobowiązanie raz przyjęte i ogło- 
szonę, rzuciłoby podstawy ważnego postępu w pan- 
stwach położonych na południe Padu. i 

„Zdaje się, iż najgłówniejsza trudność w tej 
chwili pochodzi stąd, iż Sardynia nie zezwala na 
rozbrojenie się, jeżeli przypuszczoną nie zostanie do 
brania udziału w kongresie. Armia sardyńska dużo 
jest słabszą od austryackićj, i nie mniemam, aby 
Austrya mogła się istotnie lękać Sardynii. Nieroz- 

ieram prawa Sardynii do brania udziału w kon- 
gresie, jestto rzecz rządu JKMci. Mówię słusznie, 
aly Sardat jest tylko małóm państwem, i że zk 
` Wion . . . cars 
europejskie. 4 być winna przez wielkie mo 

„Sardynia brała udział w kongresie paryskim, 
gdyż należała do mocarstw wojujących i podpisać 
była powinna traktat pokoju. W obecnym razie 
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mniemam, że Sardynia w tychże samych pozostaje 
warunkach. Sardynia ma mieć udział w traktacie, 
zawezwaną zostaje do rozbrojenia się, równie jak 
Francya i Austrya, nie sądzę przeto, aby było nie- 
rozsądnem z jej strony, żądać, aby zasiadała nakon- 
gresie. Nie mniemam również, aby wielkie mocar- 
stwa przypuszczając ją, ubliżały sobie. Jeżeli żąda- 
nie jéj odrzuconem zostanie, nie widzę, jakim pra- 
wem, wymaganoby od nićj rozbrojenia się. Można 
przypuścić Sardynię do kongresu i żądać od nićj 
rozbrojenia się, lub też odmówić jéj miejsca w kon- 
gresie i spuścić się na jćj dobrą wiarę, iż nie ze- 
ira korzystać z braku narzuconych. sobie warun- 
ków.* 

Szlachetny lord gani w końcu myśl bezpotrze- 
bnój wojny. Jest ona błędem i zbrodnią. Win- 
szuje zresztą rządowi zadawalającego przedstawienia 
układów, danego Izbie przez czcigodnego “kan: 
clerza skarbu. 

P. Duncombe. „Położenie jest naprężone, kryzys 
jest bliską i nagłą, gdyż stan“ Włoch, jest hańbą 
Europy kontynentalnćj. Sardynia żąda przypuszcze- 
nia do kongresu, jeżeli Izba nieoświadczy otwarcie, 
że Sardynia jest w swojem prawie, Izba nie będzie 
tłómaczem opinii kraju. Hr. Cavour przedstawił 
w tym punkcie dostateczne powody i dowiódł, że 
zdania jego w kwestyi rozbierać się mającćj, będą 
równie użyteczne jak niezbędne. Wyłączenie Sar- 
dynii byłoby aktem przemocy i niezaszczytną dla 
Anglii rzeczą, gdyby rząd jćj nieusiłował otrzymać 
przypuszczenia Sardynii do kongresu*. 

P. Gladstone. „Przykro mi, że szanowny członek 
wyraził taką opinię, słowa jego zwiększą jeszcze 
przepaść, już i tak wielką i utrudnią załatwienie 
kwestyi bieżącój. Ubolewam, że w okolicznościach 
obecnych szanowny członek przytoczył, iż rząd Jéj 
K. Mości obrał politykę niezgodną z utrzymaniem 
pokoju europejskiego, i że wydalenie Austryaków 
z Włoch jest jedynym sposobem zapewnienia po- 
koju w państwach włoskich. Co do prawa zasiada- 
nia Sardynii w kongresie, staje na przeszkodzie ta 
okoliczność, że ponieważ na kongresie rozbierane 
także będą interesa państw innych, mogłyby one 
również żądać przypuszczenia swego. Z drugićj stro- 
ny przyznaję, że jeżeli Sardynia będzie wykluczo- 
na, nie można od nićj żądać rozbrojenia się. Mnie- 
mam, że możnaby przyjąć alternatywę lorda Pal- 


merstona, i sądzę że nie jest rzeczą pożądaną, aby! 


się przedłużała dyskusya nad rozbrojeniem, gdyż 
dopóki armie pozostaną na jeden wystrzał od sie- 
bie, traf może zażegnąć pożar nie łatwy do uga- 
szenia.* 

Lord John Russell. staje : po stronie opinii lorda 
Palmerstona i protestuje przeciwko wojnie. Jest on 
zdania, że Sardynia powinna być .przypuszczoną do 
kongresu. 

Izba przechodzi. następnie do porządku dzien- 
nego. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 

Kraków 22 kwietnia. Wczoraj o godzinie 9 minut 50 wi- 
dziano rzadkie w naszych okolicach! zjawisko! zorzy północhćj. 
Początek tworzyła jasność czerwona do łuny pożarowćj pódo-. 
bna, która w kilka minut rozszerzyła się dalćj ku północy i 
wschodowi. « Widnokrąg północny: na przestrzeni 60" zajaśniał 
purpurowóm światłem, a prawie w okolicy bieguna bo tylko 
około 5% ku wschodowi wystrzeliły trzy słupy, z których średni 
najdłuższy purpurowy, sięgał prawie £ Ur.śae min. Dwa skrajne 
białe, mnićj długie, otoczone ¿były kolumnami mniejszemi; które 
późnićj niesystematycznie, nakształt piszczałek. organowych się 
ułożyły. Zjawisko najpięknićj jaśniało o godzinie 10” *. W dzie- 
sięć minut późnićj niewyraźnie tylko można było rozeznać ślad 
słupów, które jednak posuwały się ciągle ku wschodowi. O 
godzinie 106j min. 30 tylko blask niezwykły na całym półno- 
cnym widnokręgu był widzialny, który do późna w nocy po- 
został. 

— „Prażskie Nowiny“ podają przepisy łowienia pereł w rze- 
czce czeskićj Wottawie płynącćj pod Piskiem, która obfituje 
w piękne perły, nieustępujące w niczem wschodnim perłom. 
Wartość tych pereł bywa od 5 do 60 złr., a połów ich byłby 
o wiele obfitszym, gdyby umiano go porządnie odbywać bez 
niweczenia muszli. Niekiedy można napotkać perły oddzielone 
i zagrzęzłe w piasku; zwykle jednak muszle perłowe trzymają 
się głębin z dnem czystem i tworzą ławy, których nie należy 
niszczyć i rozrywać, lecz zwolna wyjmować muszle i otworzy- 
wszy je ostrożnie bez nadwerężenia ich zamku (tak nazywa 
się po czesku spojona krawędź muszli) wyjmować perły, a mu- 
szle napowrót spuszczać do wody. 


Wyszedł Numer 14 „Tygodnika Gosp. - Roln. - Krakowskiego 
i zawiera : 

1) Sprawozdanie z posiedzeń (e. d.);— 2) Pszczolniectwo (od- 
powiedź na II pytanie); — 3) Kilka uwag nad recenzyą Józefa 
Znamierowskiego; — 4) Korespondencyę; — 5) Sposoby wywa- 
biania plam (dokończenie); — 6) Wiadomości handlowe. 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. y 
Drezno 21 kwietnia Dresdner Journal mów» 
że Austrya przesłała do Turynu wezwanie, anae 
Sardynii trzy dni czasu do namysłu. Aroyks. aps 
brecht przybył tu przeszłćj nocy. Dziś popołudniu 
odjeżdża do Wiednia. A 
Paryż 20go kwietnia. Pays donosi, że Pije 
szkody tamujące kongres zostały usunięte; + 1e- 
mont przystał na równoczesne rozbrojenie Się po- 
wszechne. Pays zapewnia, że dowiedział się z de- 
peszy, że Austrya nie odrzuca przy stąpienia Sar- 
dynii do kongresu; kóngres zbierze się niebawem; 
trzeba się spodziewać, że skutkiem jego będzie 
trwały pokój. ZE z x 
Paryż digo kwietnia, Monitor podaje nastę- 
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pującą notę: Anglia przedstawiła czterem innym 
mocarstwom następujące propozycye: 1) Równo- 
czesne i przedwstępne rozbrojenie powszechne 
ma być uskutecznione; 2) Rozbrojenie ma być 
zarządzone przez komisyę. wojskową lub „cywilną 
niezawisłą od kongresu. Komiaya ta składać się 
ma z sześciu członków, po jednym z każdego mo- 
carstwa, A szósty z Sardynii; 3) skoro tylko ko- 
misya się zbierze i czynności swoje rozpocznie, 
kongres także ma się zebrać i przystąpić do roz- 
bioru pytań politycznych; 4) reprezentanci państw 
włoskich mają być przez kongres zaproszeni (in- 
na wersya depeszy mówi: mają być zaraz po ze- 
braniu się kongresu zaproszeni), aby zupełnie 
w tym samym sposobie jak w r. 1821 na kongre- 
sie w Lublanie zasiadać obok reprezentantów mo- 
carstw. 
Francya, Rosya i Prusy — dodaje Monitor — 
zgadzają się na te propozycye rządu angielskiego. 
Londyn 20go kwietnia. Massimo d'Azeglio, 
który kilkakrotnie był u lorda Derby i w mini- 
sterstwie spraw zagranieznych, stara się skłonić 
rząd do przychylniejszych usposobień. Przywiózł 
on .z sobą przystąpienie króla Wiktora Emanuela 
do zasady uprzedniego rozbrojenia się; wszelako 
zwinięcie oddziałów ochotniczych poczytuje za 
rzecz niepodobną. Przemawia on bardzo gorliwie 
za przypuszczeniem Piemontu do kongresu. , 
uryn 21 kwietnia. Dzisiejszy Opinione mówi, 
że mocarstwa porozumiały się względem ogólne- 
go rozbrojenia się, i że Anglia jakoteż Prusy za- 
ręczają, że Austrya zgodzi się na warunek przy- 
puszczenia do kongresu Piemontu i wszystkich in- 
nych państw włoskich. 


Urzędowa Preussische Ztg z21g0 rano zamie- 
szczą artykuł wstępny, który jutro podamy; dla 
ważności jego jednak dajemy tu treść jego na- 
stępnie: Usiłowania państw, aby utrzymać pokój 
nie powiodły się. Nadzieja zebrania kongresu jest 
coraz słabszą, gdyż rozbrojenie powszechne, isto- 
tny warunek pokoju, nie dało się osiągnąć. Rząd 
pruski z prawa swego jako poręczyciel trakta- 
tów zr. 1815 nie spuścił również z uwagi i stano- 
wiska Prus jako państwa niemieckiego. Z po- 
wodu powolności form związkowych, rząd pru- 
ski poczynił już zawczasu przygotowania; gdy 
jednak stan rzeczy się pogarsza, rząd wnosi* 
na Związek o przygotowanie wojenne trzech korpu- 
sów. Zmaczenie tych uzbrojeń jest obronne, zrze- 
kając się wszelkich kroków zaczepnych. Mimo 
tego Prusy nie opuszczają swojćj roli pośredni- 
czącćj. 

Artytykuł kończy się odezwą do zaufania kraju 


|i wzywa go do gotowości i ofiar. 


Pomiędzy nową notą Monitora i artykułem Opi- 
nione, o których donosi dziś depeszs, a artykułem 
Gazety pruskiej i Journalu drezdeńskiego, zachodzi 


|taka różnica, jaka zachodzi między zapowiedzią 


pokoju a wypowiedzeniem wojny. Rozstrzygnienie 
jeszcze zatem nie nastąpiło. Tymczasem pogłoski 
i notowania giełdowe więcćj na wojnę liczyć każą. | 

Kor. Austr. donosi z Turynu: Po przeglądzie 
w dniu 12 b. m. miały tutejsze wojska wyruszyć, 
w skutku jednakże nowego obrotu kwestyi roz- 
brojenia, otrzymały nakaz wstrzymujący. Municy- 
palnotć uchwaliła większą część wydatków prze- 
znaczonych na obchód konstytucyi, przeznaczyć 
dla wojska. Według depeszy z Caserta z d. 18go 
b. m. stan zdrowia króls Neapolitańskiego prawie 
nie się nie zmienił. Z Marsylii miano depeszę, 
że wielu oficerów francuskich udało się świeżo do 
Tunisa po konie. Oddział ochotniczy jenerała 
Ulloa otrzyma nazwę strzelców alpejskich. Do- 
tychczas jest wszystkich ochotników 17,000. Jene- 
ral Lamarmora i hr. Cavour zwiedzili 25go wa- 
rownie odsunięte (forts detachós) i nowy szaniec 
w Alessandryi. Kay. 

Z Rosyi jedna tylko dochodzi nas dzisiaj nieco 
ważniejsza wiadomość: iż jeden korpus rosyjski 
stojący między Odessą a. Kiszeniewem — 0 tóre- 
go ściągnięciu na ściślejsze kwatery donieśliśmy 
dawnićj jako o jedynym ruchu zaszłym dotąd 
w wojsku rosyjskiem, — ma stanąć obozem nad 
granicą mołdawską dla odbywania tam ćwiczeń 
wiosennych, 'a zarazem dla demonstracy! z powodu 
zgromadzenia wojsk: tureckich nad Dunajem. 

Według listów z Belgradu z l3go t. m. Ser- 
bowie patrzą ciągle kr wóm okiem na poddanych 
austryackich w swym rahas 1 mumo ponownych 
protestacyj jeneralnego konsula austryąckiego, rząd 
serbski stara się wszelkiemi sposobami wydalić 
poddanych tych z Belgradu. Między innemi 
w.d.12 t.m. Niemcy trudniący się sprzedażą lub 
robotą sukień w Belgradzie otrzymali rozkaz, aby 
w gü dni 30 sprzedaż swą ukończyli i han- 
del zamknęli, inaczćj rząd to uskuteczni; polecenie 

odobne mają otrzymąć szynkarze niemieccy. Powo- 
dem tego postępowania jest jużto nienawiść rodowa 
Serbów coraz silnićj rozbudzana, jużto okoliczność, 
iż poddani austryaccy, używający w Serbii osobnćj 
juryzdykcyi swego konsula, wolni są od , poda- 
tków przemysłowych, jakim Serbowie w swoim kra- 
ju ulegają. Korespondent do Pest-0/ner Zig mnie- 
ma, że to postępowanie rządu serbskiego uwa- 
żaćby można za akt nieprzyjacielski przeiwko 

ustryi, 

Z Kakkw Naddunajskich jedna tylko jest wa- 
żniejsza wiadomość, iż w spisku na życie księcia 
Couzy, o którego odkryciu poprzednio depesze 
telegraficzne doniosły, uwikłanych jest kilka wyż- 
szych osób; wykrywa się to przy śledztwie pro- 
wadzonem tamm obecnie z wielką ścisłością. 


Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny. 
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Ne pn Pe eee Bez pośredniotwaj MEOCARNIA 


ohu Magistratu w Biórze IV Departamentu o godz. 10 przed 
południem publiczna licytacya. 

Na pierwsze wywołanie ustanawią się cena w kwocie złr. 
4369 kr. 88 wal. austr. Wadium wynosi 437 złr. wal. austr. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
(w walucio austryackiój), 
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Wrocław 21 kwietnia 6 minut 30 w wieczór, przybycie do Krakowa o godzinie 7 minut 13 w wieczór. 


Ferriera i Steinbergera z P ary ża. 
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Pociągi osobowe na kolojach żelaznych. W WARSZAWIE. „Te bilety jednak wydają się tylko w kasie osobowćj w Krakowie, i do jazdy in- 
Odchodzą : Podaje dó wiadomości osób interesowanych, ze | "mi pociągami osobowemi nie są ważne, 


na dniu 20 kwietnia (2 maja) r. b., o godz. 12 z połu- . ; > zp 
dnia, odbędzie się i5 Kancelani Szpitala tutejszego Wiedeń dnia 10 kwietnia 1859. 
rzy ulicy Pokornćj pod L. 2098, głośna in minus li- 2-3 ; > g je 
Srtabyd ik Mtae W r. bi od 6,000 do 1,000 sztuk | © Od Dyrekcyi C. k. w. up. Kolei Pótnocnćj Cesarza Ferdynanda. 
jabłek rajskich. Wadium na tę dostawę na 
rs. 1,800 ustanawia się. ( 
O innych warunkach licytacyjnych dowiedzieć się | QNIKCĘZS 
można w. kancelaryi, Szpitała. każdodziennie prócz 
dni świąt uroczystych, w zwykłych godzinach bió- 
rowych. (329-2-3) 


Krakowa do Wiednia, Wroclawia i Warszawy 1 rano; 
8. 45 popołud. == do Osirawy (przez 
Bogumin (Oderberg) do Prus) 9. 45 ra- 
noz do Rzeszowa 5, 40 rano; 10. 30 rano; 
8. 30 wieczór = do Wiełiozks 7. 15 rano. 

Wiednia do Krakowa T reno; 8. 30 wiaczór. 

Ostrawy do Krakowa 11 rano. 

Mysiowio do Krakowa 6. 15 rano; 1. 15. popoł. 

Szczakowy do Mysłowic 4. 40 rano, 

Granicy do Szozakowy 4 rano; 9 rano, 

Szcząkowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 popo- 
łud.; 7. 56 wieczór. 

z Rzeszowa do Krakowa 1. 25 w nooy; 10. 20 rano; 

3.10 wieczór. 
P; pzątodcdsą è 
do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór 
== z Wrocławia i Warszawy 9. 45 ta- 
no; 5. 27 wieczór; == z Ostrawy (przez 
Bogumin (Oderberg) z Prus 5. 27 wie- 
ezór — z Rzeszowa 6. 15 rano,3. popołu- 
dniu, 9. 45 wieczór = z Wiakozki 6. 
45 wieczór. 

do Rzeszowa z Krakowa 1. 20 w nocy, 12. 10w poł., 
3. 10 popołed. 


NNAMNN M 


u, La maison de nouveautés NE 
"MORITZ SACHS; 
4 Breslau au grand Bazar Ab 


sera pendant FOIRE DE CRACOVIE 
gramde Place W. 236 


Maison de Madame Worbilzer. 


s On y trouvera un magnifique choix de mante- AR 
Sk lets, martilles, lingeries, toiles, Den- ? 

gy telles, Chales, Ktoffes pour Robe, en sofc Ai 
ip et fantaisie Etoffes pour meubles etc. etc. ZĘ 


Ao pF La foire commence le 28 Avril et finit 


Amerykańskie wulkanizowane 
gumowe rury, wory, rzemienie 
i płyty do-gorzelń, browarów, 
parowych maszyn i na koła | zę, 
obrotowe, są do nabycia po naju- | p 

miarkowańszych cenach w Handlu 


A. €umplowicza w Krakowie. M 
(309-3-6) 


RZĄDCA ekonomiczny 


zaopatrzony najlepszemi świadectwami, po- Z 
szukuje stosownej. posady. (311-2-3) 


F. B. HANICKIEGO 


Przyjechali od 21:do 22 kwietnia. 


HOTEL POLLERA. Ostaszewski Teofil, hr. Załuski Iwo 
ob. z Wiednia. Bar. Lewartowski Franc, ob. z Galicyi. Steh- 
likowa Julie ob. z Częstochowy, Aleksandrowicz Leonard inż- 
z Wenecyi. Perl Adolf bud. z Tarnowa. Arnold Adolf bad. 
z Ołomuńca. Greittenstein Adolf z żoną ze Lwowa. Leuchtag 
Zygmunt bachhaltor z Tarnowa. 

HOTEL ROSYJSKI. Jan Kempiński wł. dóbr ze Szczuro- 
z” i konrad Haas technik z Podłęża. Karol Alkier ajent hadl. 

ednia, - 

Wyjechali: Frano. Scherer lekarz zdrojowy do Wiednia. 

BASKI. Ignacy Czerkawski ©. k. urz. z Birczy. 


Dyon. Kołłątaj wł. dóbr z Polski. Julia hr. Łosiowa wł. dóbr 
z córką z Drezna. - 


OBUWIA 72" DAMSKIEGO 


Wyjechali: Maksymilian Trzecieniecki spedytor do Granicy. Ó Ć e SX) 
„ HOTEL DREZDEŃSKI. Ignacy Boraięki arzpdnik z żon |. A Les dames, qui desirent faire des trousseaux ou cor- 4 


ay beilles de mariage, et qui auraient des commandes ex q 
dy, ceptionelles á faire, sont prićes de les adresser. avant 
air la foire directement à la maison, 


Moritz Sachs à Breslau, sp 


(316-4) Fournisseur de Sa Maj, la Reine de Prussć, 


Wyjechali: Raw. pr, Bukowski do Wrocławia. © Henryk. 
: i M . Henry 
Brodzki wäaáoielok dáka do Jaślan. Mieczysław Bobrownicki, 
Stanisław HACZYKSKI ob. do .Galicyi. Stanisław Brandys ob. 
do Kalwary!. < 


POD KRAKOWIAKIEM, 


a pod firmą : 
A. Hanicka Wdowa 
W KRAKOWIE 
przy ulicy Floryańskićj pod L. 553 


poleca. się i oraz zawiadamia, ż0 zakupiwszy znaczny zapas | f 
W swego zawodu potrzebnych, jak również zka sb 


(Nadesłane.) 


Przełożony Zgromadzenia QQ, Bonifratrów ną Ka- 
zimierzu, składa niniejsze stereng podziękę szano- 
wnym i łaskawym Dobrodziejom , którzy przyczynili 
się do sprawienia sukna na pokrycję gradusów przed 
wielki ółtarz. ; dziwszy z Paryża Maszynę Amer ykańską do szycia, | MU) 


Paulin Matuszewski. wyrabia Obuwio w różnych gatunkach, a w skutek ułatwień 


w pracy, po znacznie zniżonych cenach sprzędaje, tak poje- 
dynczo jako tóż i tuzinami. 


e” > JE Rag U | gAn Ñ > 


* Nr. 1. Para Kamaszków pranelowych sznurowanych bez ienie s eaii a iata -IDE z - = 
URZEDOW E. )ooadów (wat austr) od „ae wyl, SPOSTRZEZENIA METEOROLOGICZNE | 
rw SŁ „0804 A Nr. 2. Takich z obcasami od . < - « % złr.306. i wyżć a | WYS. bar. | stan- ciep. | wilgotn. mian: 
(341) Ogłoszenie Licytacyi. (2-3) Mazin Tnicbożninb «d% +23 p yè F 24 złr. i wyżej |. z jin. RAE, podłag | powietrza i atinga. A | m ? dbz 
i e | 
[N. 7,702.] Magistrat król, główn. miasta Krakowa, podaje Nr. $y prre, „paapaków z ser y U gA aA pi. ayseoi 0 Rai Resumura | względna następnie wiątru powietrzne $i 
do powsseobhij wiadomości iż celem pocie aa n.twzin u sia Syięidz oprgq07 , 27 złr. ib: NB 3 
Mostu na Staréj Wiśle pod SŚzlachtuzem pot0ż0neg? > 4 4, ; 0.2 r s / 
ks AROSA w wia s 0 ty gna Waza ja 
Drukarni „CZASU” adi | piękna póła,dotów do, | 
w ądzea Drukarni , Antoni Rother. 


r 
« 


| 


